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Generał niemieckiej armii – Franz Keller wrócił do domu po wojnie na froncie zachodnim. Pukając do dużych, drewnianych drzwi, euforia zapadła na twarzy Evy, żony generała.

 – Jak dobrze, że wróciłeś! – zachwycona Eva krzyknęła na całą Kilonię. 

- Już dobrze, dobrze – odparł  zmęczony generał.

- Nawet nie wiesz, jak bardzo tęskniłam za tobą! – wzruszona małżonka wypowiedziała te słowa, jakby sądziła,  że mąż nie miał uczuć. 
- Spokojnie. Wejdźmy do domu. – zaproponował Franz.

Zamknęła drzwi. Generała objęła jego ukochana córka – Anna. Następnie cała rodzina weszła do salonu. To ogromne pomieszczenie było wypełnione wazonami, w których znajdowały się kwiaty. Słoneczniki, goździki i storczyki właśnie kwitły. Eva podała obiad w głębokich talerzach. Nagle do drzwi zapukał Joachim. Od piętnastu lat byli najlepszymi przyjaciółmi z Franzem. 
- Witaj przyjacielu! – szczęśliwy pułkownik objął towarzysza. 

- Witaj pułkowniku – odparł. 

Zaprosił go do domu. Otrzymał ostatni deser i zjadł go z miłą chęcią. 


Dosłownie minutę później do drzwi zapukał adiutant. Generał nie spodziewał się rozkazu tego samego dnia. Otworzył drzwi i otrzymał rozkaz samego dowódcy armii – feldmarszałka. Napisane tam było, ze Franz został mianowany bez pytania dowódcą armii ataku na ZSRR. Wiedział, że rozkaz jest pilny i jest sekretem dla wszystkich, łącznie z rodziną. 

Pożegnał się z żoną, córką i przyjacielem. Jak zwykle Eva nie mogła znieść rozłąki z mężem. Płakała. Franz wyruszył na tajną misję, a na twarzy przyjaciela pojawił się mały uśmiech…

Pięć dni później

Franz dotarł do Wilczego Szańca. Po pierwszej naradzie wojennej pojechał do hotelu, otrzymał klucz do pokoju i położył się na swoim łóżku. Nagle…

- Jak to się mogło stać! – przerażona żona wykrzyknęła na całe miasto.

- Nie mogę w to uwierzyć – odparła Anna.

Dorosła córka z mamą wstrząśnięte szukały pomocy w Joachimie. Spytały go, jak mogło się stać, że ich ojciec i mąż został zabity przez okropnych, wstrętnych Rosjan. Przecież to on im przekazał tą dramatyczną wiadomość. Małżonka pytała się do ostatniej kropli nadziei. Niestety, po dwóch minutach i ona uwierzyła w smutną informację. Gdy Joachim wreszcie przestał przypominać, że widział ciało Fraza, przytulił rozbitą rodzinę. 

Eva zażądała przywiezienia ciała męża, ale Joachim nie zgodził się. Tłumaczył, że koszta będą zbyt duże, a ludzie nie mogą zobaczyć martwego generała, ponieważ mieszkańcy pomyślą wtedy, że Niemcy zaczynają przegrywać wojnę. Eva nie miała wyboru. Nie mogła się sprzeciwić decyzji żołnierza, ponieważ znajdowała się w niższej „hierarchii ludzi” w Niemczech. Wojsko było najważniejsze w państwie. 

Na terenach radzieckich trwały mordercze walki pomiędzy nazistowskimi Niemcami, a komunistycznymi Rosjanami. W szpitalu polowym na froncie został odnaleziony postrzelony żołnierz niemiecki żołnierz. Rangą był generałem. Dowódca wojsk radzieckich – Vasily nakazał wysłać go na testy, ponieważ chciał mieć w armii zdrajcę i zobaczyć jak taki człowiek myśli. Testy przeszedł pozytywnie. Pocałował radziecką flagę, założył rosyjski mundur i stał się generałem – zdrajcą. 
Trzy lata później 


Po trzech latach Niemcy wycofywali się do Berlina. Nagle Kilonia stała się radziecka. Na każdym dachu zwisały czerwone flagi z żółtym sierpem i młotem – symbolami komunizmu. Eva z Anną nadal liczyły ślepo na zwycięstwo Niemców. Było to jednak marzenie. Porażka została naznaczona. Dziewczyny swoją opinię opierały o Joachima, który wierzył cały czas w zwycięstwo. 

2 lutego do portu przypłynął statek z rosyjskimi generałami. To był już ich teren, więc ktoś musiał tu zarządzać. 


Na plac siedmiu smoków niedaleko portu zebrał się tłum. Wszyscy zebrani chcieli przywitać dowódcę Vasiliego, który poprowadził radzieckich żołnierzy do zwycięstwa. 

Generałowie powoli zaczęli wychodzić. Wszystkiemu przyglądała się Eva. Pierwszy krok na Kilońskiej ziemi postawił dowódca Vasily. Następny zrobił jego zastępca – Novak. Trzeci zrobił … Franz. Eva nie wierzyła. Nie wierzyła własnym oczom. Dlaczego Joachim ja okłamywał przez całe trzy lata?
- Franz! Franz! – krzyczała Eva, oniemiała ze szczęścia, po tym jak zobaczyła żywego męża. Niestety Franz jej nie słyszał. Nie wyobrażał sobie, że może na tym placu być jego ukochana żona. Jego piękna żona. Eva dalej krzyczała, aż w końcu jej mąż rzuciła na nią okiem. Nie to nie były oczy, które patrzyły trzy lata temu, to były oczy, które nie myślały o żonie. To były oczy nienawiści i zdrady. 

Eva z płaczem pobiegła do swojego domu. Otworzyła drzwi, przytuliła córkę i powiedziała jej całą prawdę. Nie uwierzyła. Pobiegła na plac, ale już Franza tam nie było. Wróciła do domu. 

- Mama, nikogo nie było. Coś Ci się pomieszało – odparła zmęczona Anna. 

- Co jej się pomieszało? – zapytał znany męski głos. 

- Tata? – krzyknęła zaciekawiona córka. 

- Anna! Chodź do mnie i porozmawiajmy. 

- Tato! Dlaczego założyłeś ten mundur? Zdejmuj go! – rozkazała córka.

- Anno…

- Jeśli go nie zdejmiesz, Niemcy Cię powieszą, a ja wyrzucę Cię z tego domu!
- Anno…


Anna popchnęła ojca za drzwi i je zatrzasnęła. Eva tylko się przyglądała. Nie wiedziała co ma powiedzieć do Anny, czy ją pochwalić, czy zganić. Mimo wszystko ją pochwaliła, choć wiedziała, że jeżeli się dowie o tym ojciec, to może nie być bezpieczna. 


W tym samym czasie rosyjscy generałowie pojechali do swojego sztabu.

- Przybyliśmy do Kilonii, aby mieć ją na zawsze. Nasza misja dopiero się zaczyna. Chciałbym, abyś ty Nowaku zajął się sprawa THV. Słyszałem, że to wielka drużyna piłki ręcznej. Trzeba ją przekierować na rosyjską stronę. A ty, Franzie, nawracaj Niemców na naszą stronę. Czym nas jest więcej, tym lepiej. Zrozumiano? 
- Zrozumiano – odparli generałowie. 

Jednak generał postanowił najpierw odwiedzić Joachima. Nie spotkał go jednak w jego domu. Ani w jego ulubionej tawernie. Powoli zaczynał się domyślać jednej sprawy. 
PUK! PUK! PUK! Do drzwi pukał Joachim. Eva otworzyła. 

- Muszę z wami porozmawiać. Z tobą i z Anną.

 – Anna poszła po zakupy. Długo jej nie będzie. Czego chcesz, kłamco?

- To nie Franz! Zaufaj mi, widziałem jego ciało! 

- Nie wierzę ci! Giń! To ty jesteś prawdziwym zdrajcą narodu.

- Cicho! Albo będziesz ze mną, albo z nim. Wybieraj! Wyjdziesz za mnie? 
- Nie. Jestem tylko z nim. Wyjdź z tego domu!

- Idź do diabła!


Następnego dnia Franz zaczął swoje zadanie. Wchodził do każdego domu i zachęcał do przejścia na rosyjską stronę. Mówił, że on sam tak postąpił, ale nikt mu nie uwierzył. Nikogo nie namówi, mimo że Niemców zawsze od dawna łatwo było  ich namawiać na cokolwiek. 

Ale jeden człowiek mu uwierzył. Uznał Franza za zdrajcę i rozpoczął manifestację. Franz nie mógł nic zrobić. Nikt nic nie mógł zrobić. Ludzie hańbili Franza tak bardzo, jak Stauffenberga. Chcieli go powiesić. Ale sztab się nie zgodził. Niewiadomo dlaczego. Ludzie więc postanowili, że albo powieszą Franza, albo sami go zabiją. Czekali na decyzję niemieckiego sztabu…


W domu Eva nie mogła się pogodzić, jak Joachim mógł zaproponować jej zdradę męża. Uznała, że bardzo się ucieszył ze zdrady męża, ale one nie jest głupia. Nie nabije się na żałosny żart Joachima. Jak on mógł?! Czy on jest taki pazerny jak pokazał właśnie w tym krytycznym momencie? 
Na placu demonstracyjnym główny lider idei zwycięstwa wojny wśród Niemców – niejaki pan Simon, opowiadał, jak bardzo Franz Keller zdradził Niemcy. Wywołał burzę w tłumie ludności kilońskiej. Jego słowa docierały do każdej pary uszu. Przekonywały tak bardzo, jak słowa samego wodza. 
Tym samym główny dowódca Vasily zwołał stan kryzysowy i zawołał Nowaka i Franza do swojego pokoju. 

- Czy ty, Franzie, czy ty umiesz rozmawiać z ludźmi? Wywołałeś bunt wśród tłumu! Są teraz groźniejsi niż kiedykolwiek! Będziesz musiał naprawić swój błąd. Nie możesz wychodzić  z tego budynku bez mojego pozwolenia. Prawda zastępco? – zapytał cały czerwony Vasily. 

- Racja, dowódco. Zaproponowałbym jeszcze, aby tych demonstrujących ludzi rozgonić. – wyszedł z propozycją zastępca.
- Dobrze. Wykonać! Możesz iść Novak. 
Zamknęły się drzwi z hukiem. Była to jednak sprawa przeciągu, jaki panował w pomieszczeniu. 

- A ty generale, lepiej się pilnuj! Podejrzewasz o zdradę narodu! Jeżeli chcesz dalej nosić ten mundur, musisz poprawić swoje postępowanie! – rozkazał dowódca. 

- Dobrze dowódco. Mam nadzieję, że to się nigdy nie powtórzy. 

- Wyjdź już!

Drzwi zamknęły się tak samo z hukiem. Vasily zamknął okno, ale był niestety pewny, że Franz jest szpiegiem. Żaden generał nie ma nadziei… Generał zawsze działa. 

Eva z Anną właśnie spożywały posiłek. Miał do nich przyjść Franz, ale się nie zjawił. Anna miała już swojego ojca, jako zdrajcę i odpuściła starania o jego poparcie w jej sprawach. Natomiast Eva ciągle marzyła, jak Franz zrzuca mundur rosyjski i zakłada strój Wermachtu. 

Nagle na miastem rozpętała się burza. Cały czas był jednak huk. Początkowa burza okazała się strzałami z pistoletu. 
- Pewnie to Niemcy się buntują – pomyślała. Usłyszała jednak, jak ludzie krzyczą. Wielki Franz!
Eva z Anną nie wiedziały, co mają robić. Pod ich dom przyszedł Simon. Zawsze był z Joachimem, ale dziś pojawił się sam. 

- Co się dzieje? – spytała Eva.

- Twój mąż, Franz, został wybawcą narodu. Zabił wszystkich radzieckich generałów! – wykrzyknął rozentuzjazmowany Simon. 

- Jak to?! – oniemiała z radości Eva nie wiedziała co ma powiedzieć.

- Jest tutaj… twój mąż. Wyszedł z tłumu Franz.

- Kochanie! – oboje rzucili się na siebie.
PIF!!! Franz stanęły …… i padł na ziemię.

- Ratunku! Ratunku! Ratujcie mojego Franza!

- Chować się! To snajper! – ostrzegał ludzi Simon. 


Eva zamknęła drzwi. Stanęło jej serce. Przytuliła córkę, która była jeszcze  w większym szoku. Co one teraz zrobią? Nic nie było pewne …
Rok później 

Wojna się zakończyła. Eva wraz z Anną przeprowadziły się do Dortmundu. Od roku mieszkały razem z Joachimem, który im pomagał. 

Pewnego deszczowego dnia Joachim zaskoczył dziewczyny. Zaproponował ponownie małżeństwo. Tym razem Eva musiała się zgodzić. Joachim pomagał jej we wszystkich możliwych sprawach. Niestety małżeństwo trwało krótko. Joachim musiał wyjechać do Polski. Nie podał powodu. Wyjechał i już. Eva znowu została tylko z Anną. 

Pewnej nocy Eva nie mogła zasnąć. Rozmyślała o Franzie.  Postanowiła zajrzeć do jego szafki. Zobaczyła pewien list. Bez wahania go otworzyła. Napisane w nim było, że Franz ma bardzo ważną misję. Był szpiegiem. Miał zabić wszystkich generałów, by potem zrobić w Niemczech przewrót i zacząć sprawować władzę. Eva o mało co  nie zeszła na zawał. Jeżeli Franz był szpiegiem, to dlaczego zabił go snajper. Nie był to Rosjanin, ponieważ oni zrobiliby egzekucję na placu. Potem rzuciła okiem na pokrowiec zabytkowej broni snajperskiej Franza. Otworzyła pokrowiec i zobaczyła, że był pusty.

- Joachim…
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